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S y t e j ^  bojowa.
Na linii r tz e fa m :) .

A arszawa. (PAT.) Komunikat sztabu genera*nę- 
£o W . P. z dnia 19 października b. r«:

Na froncie półne :nym ostatecznie yyc-fały się
oddziały nasze poza linję rozejmową.

Na froncie połudidowym zajęliśmy miejscowości 
•Hlropol i Lubar. W  walkach tych wzięto ogółem 197 
isńców i 5 karabinów maszynowych.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab generalny.

Wstrzymanie ilziaiań wojennych 
na całym froncie.

Łlnja rcsejmi! przebiega przez F M ,  Crabo- 
Wo. krpccwicze, Z M A ,  Chmielnik i Do- 

ratm cĘ .

Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne' 
£o W . P. z anla 20 października b. r.:

Dnia 18 bm. o godz. 2i  na całym froncie nastąpiło 
Wstrzymanie działań wojennych.

Na odcinku południowym nieprzyjaciel do ostat­
niej chwili zachowywał się aktywnie, dążąc uporczy­
wie do wyparcia nas z zajmowanych teręuów.

Dzięki brawurowej postawie naszych oddziałów, 
Wszystkie afahl zostały odparte.

Dzięki tumu Itaja rozejmu przebiega pr-ez Słuck. 
Grafcawo, Kapcewicze, Olewsk, Zwiahel, Chmielnik 

I Derwźnlę, które zortają w  naszem ręku.
Według dokładnych obllczt-ń. zdobycz korpusu 

fczdy z akcji na Korosteń wzrosła do 3.^00 Jeńców. 3 
pociągów pancernvch, 1 pociągu srnjtarnego, 14 dział, 
70 karabinów maszynowych, 250 wozow taborowych.

Naczelne Dowództwo z uznaniem podkreśla świe­
cą  pracę bojową korpusu jazdy pod dowództwem 
Mkm.nika Rummla, który powyższa akcję przepro­
wadził.

Naczelne Dowództwo W . P. Sztab &enera|ny.

fo s tjy  sfraiyvy
Wrrngla.

Paryż. (Hayas.) Według doniesień z  Sebastopola, 
T^izywa gen. Wrangla na północ od półwyspu cau- 

G^CKięgo trwa w  dalszym ciągu. Na prawnn brzegu 
^heprp wzięto do niewoli 3000 jeńców bolszewickich.

Wojska gen ffirangla idą na Jekairrynosła®
Konstantynopol. (Ha^as.) Wojska gen. Wrangla 

0 zadaniu nowej klęski bolszewikom, posuwają się na 
jL‘katerynosJaw.

Francja i fliri a zajęcia 
Wilna.

° f dyn. (Peuter.) Nota wystosowana do Polski 
„ ^ c z e ś n i e  przez rządy Francji i <\nglji, jest sta-
hrzeL29, a!e w ton'e P ^ y i^ y m  Sojusznicy wyrażają 
5>pr nanie> że wobec tego, iż zajęcie Wilna jest 
llet5.eczne z warunkami rozejmu i zapewnieniami oa- 
Czy1 1>rzez P°Iskę, rząd polski powinien nieuznać 
^ n u  Żeligowskiego. Rządy francuski i angielski 

.nowe stanowisko wobec Polski o ile sprawa n5e 
" anie szybko załatwiona. 1

ta ed s fa tn iB ft ’ 8 fek s fu  prsUKrfnarjtifB 

pokojoipycli.
^_-rszawa. (PAT.) Komisja spraw zagranicznych

w . r>__t__i.r_______________Grabskiego, w  obecnościh^, ^ ^ o d n ic tw e m  p. St.
cha), ^p ie łiy  i czio.ików delegadi pokojowej w ys ili 

przedstawienia tekstu prel;mmarjów pokojo- 
i układu rnec^nowego punkt za punktem. Dy-

s. usia stwierdziła, że oba traktats* nłe wywrołały z ża­
dnej strony zasadniczego sprzeciwu. Na wniosek p. 
Rosseta wyrażono delegacii pokojowej podziękowa­
nie. Na wniosek d. Niedzielskiego uchwalono zwrócić 
się do marszałka Setmu z życzeniem usunięcia z po­
rządku dziennego obrad sprany wileńskiej.

Zwalnianie i urlopowani 
akalcm ków.

studentów medycjmy. Wyniki opubllkuie się nie­
zwłocznie.

Warszawa. T A T . ) Wydział prasowy Minister­
stwa spraw wojskowych podaje następujący rozkaz 
ministra spraw wojskowych gen. por. Sosnkowskie- 
ge; W  związku z sytuacją na froncie ministerstwo S. 
W j po*eca bezterminowo, bez prawa do poboru żoł­
dy (gaży) zarówno w  formatach frontowych podle­
głych Naczelnemu Dowództwu, jak i oddziałach za­
pasowych. zakładach wojskowych itp podległych O- 
beciiie M. S. W,, urlopować: l )  akademików, zwol­
nienie których wiiihoi być przeprowadzone najdalej 
dc 10 listopada, br., przyczem bezterminowemu urlopo­
waniu podlegają a) wszyscy szeregowi-akademicy 
oraz klerycy- którzy wstąpili do wojska w  cha-akterze 
ochotników, b) oficerowie i równorzędni, akademicy 
(urzędnicy wojskowi), którzy wstąpili do wojska w 
charakterze ochotników, z wyjątkiem oficerów zawo­
dowych, c) słuchaczy trach semestrów ostatnich, 
bez względu na szarże obecnie posiadane. t|. czy- są 
oficerami, równorzędnymi lub też szeregowymi, o- 
procz oficerów, równorzędnych lub też zawodowych,
d) oficerowie, równorzędni oraz sżeregc wl, profesoro­
wie szkół średnich i wyższych zaKładów naukowych,
e) wszy-scy szeregowi maturzyści z r- szkolnego 1918, 
1919, 1920, którzy wstąpili do wojska w  charakteize 
ochotników, f) oprócz tych mogą być bezterminowo 
urhjpowani c* z pozostałych oFcerów i równorzędnych 
akademików (urzędników wojskowych), ira zwolnie­
nie których pozwalają stosunki służbowe. Zwolnienie 
maturzystów następuje jedynie na podstawie zaświad­
czeń odnośnej władzy szkolnej, jakie dany szerego­
wiec przedstawi swojej władzy wojskowej, a w któ­
rych winno ty ć  uwidocznione, że jego okaziciel w 
chwih wstąpienia do wojska ukończył dany zakład 
nauk rwy. Niezamożni akadęmicy i maturzyści, zarów­
no szeregowi jak i oficerowie, rwolnieni z wojska na 
podstwie powyższego rozkazu, mają prawo do otrzy­
mywania przez 2 miesiące po zwolnieniu ich z woj­
ska całkowitego żołdu i wiktu wojskowego w  natu­
rze, w wysokości otrzymywanej do chwili opuszcze­
nia szeregu. Prawo to przysługiwać będzie wyłącznie 
tym akademikom i maturzystom, którzy wykażą się 
odpo wiednierr świadectwem ubóstwia, wydanera 
przez odnośne komisje akademickie kwalifikacyjne. 
2, Wszystkich szeregowych ochotników poza roczni­
kami 189ó, 180/- 1898, 1*99. 1900 i 1901. Zwolnienie 
tych ochomików ma być przeprowadzone d0 15-go li­
stopada br. Rozk?z powyższy bezterminowego urlo­
powania pod 1, stosować należy do wszystkich rodza- 
pów broni na froncie i w  kraju, r.od 2, należy stosować 
do wszystkich formacji na froncie i w  kraju z wyjąt­
kiem formacji fronfowych kawalerii, saperów, wojsk 
łączności, kolejowych, samochodowych. żandarmtfjT 

pr.ipwej oraz wojsk, kióre stosuią bezterminowe ur­
lopowanie jcdvnie względem akademików (p. 1, a) f),
Odnośne rozkazy dotycząc* kawalerji. formacji sape­
rów, wojsk łączności, kolejowych, samochodowych i 
żandarmerji. wydane zostaną ośobno.

Z a r c liM e  medyM® nasftpl ® iBorazniplenla 
*  fU Ishan im ? W y t i  lekirskśB li.

Warszawa, I.PAT.) Wydział prasowy mfn. spraw 
wojskowych komunikuje: W  związku z ogłoszonym 
przez ministerstwo spraw woisk, rozkazem o zwolnię 
niu i. wojska akademików, uwagę odnoszącą się do 
słuchaczów medyków wyjaśnia się w ten sposób, tż 
zwolnienia nedyków z wolska ulac będą musiały pe­
wnemu stopniowaniu wobec wybuchu w ostatnich 
czaąach epidem:! W  sprawie fej ijastąpj całkowite pa- 
rozumienie się między ministerstwem S, W. 1 oświa­
ty. Na wniosek ministerstwa S, W., zwołuje minister­
stwo . R. i O. P. na dzień 25 października br. zjazd 
dziekanów wydziałów lekarskich, celem wszechstron­
nego omówienia toku i porządku zwolnienia z wojska

Konsfyfaanja gdaftska.
Dek*&racj« Koła polskiego. —  Protest przeciw anty­

polskim rządem.

Gdańsk. (PAT.) Na werorajszem posiedzeniu kon­
stytuanty gdańskiej omawiano wniosek komisji spraw 
zagranicznych w  sprawie rozszerzenia pełnomocnictw 
gdańskiej delegacji w  Paryżu, odnośnie do przejęcia 
D^zez wolne miasto Gdańsk kosztów utrzymania za­
łogi koalicyjnej i zarządu koalicyjnego w  Gdańsku. 
\Vn:»r,ek domaga się dalej wzmocnienia delegacji 
gdańskiej przez wysłanie do Paryża JaweJowskiego.

Po  krótkim refer»cie sprawozdawcy komisji za­
brał głos p. Pawełski który Imieniem Koła polskiego 
odczytał następująca dek'ariclę:

,<Przy rozmaitych okolicznościach obiecywano 
n im tu w  zgromadzeniu konsfytucyjnem ze wszyst­
kich stron ochronę praw mniejszości- Ku naszemu u- 
bolewaniu, zapewnienia tc jednakże pozostały tylko 
czczcmi słowami. Już prsy umawianiu vmiosku w  
sprawie neutralności zwrócono z  naciskiem uumgę na 
to. że ani parlament. an; społeczeństw o ani też odpo­
wiedzialny zarząd przyszłego wolnego miasta Gdań­
ska nie uczyniły najmniejszej próby położenia kresu 
tym antypolskim prądom. Również prgj wyborze 
gdańskiej delegacii do P«rvża naTuszor.o w  spośób 
najdotkliwszy prawa mniejszości. Frakcja polska, re­
prezentująca polską ludność wcme^o miasta Gdań­
ska. z&ktała przy t y *  wyburzę złgncrowana i p-unlnie- 
ca. Delegacja nic zawiera ani jednego przedstawiciela 
mniejszości polskiej, jest więc jednostronną i nie 
odpowiada ogółom ludności Gdańska".

„Z  tego powodu nie możemy uznać7 delegacji 
gdańskiej wysłanej do Paryża także za przedstawi- 
clelkę mniejszości. Ni© jest ona więc uprawnioną do 
zastępowania nas w ciec  Rady ambasadorów w Pa­
ryżu*".

Po posłodzeniu plenamem odbyło się posiedzenie 
komisji prawniczej, na którem wszyscy mówcy nie­
mieccy wyrazili opinję, że stało się dobrze- iż nic do- 
puszczono na posiedzeniu Dlenarncm do żadnej dy­
skusji w tej sprawie, ponieważ, jak się zdaje, cala (a 
sprawa wyszła ze strony Anglji. Roztrząsanie wiec 
Uj sprawy na posiedzeniu mibiicznem mogłoby tylko 
zaszkodzić Gdańskowi. Było przeto konieczne jak naj­
szybsze uchwalenie i wysłanie do Paryża rozszerzo­
nych pełnomocnictw', mimo, że delegacja gGmska 
wcale tego nie żądała.

Dzisiejsze plenarne posiedzenie konstytuanty 
gdańskiej spowodowane zostało telegramem lorda 
Derbv*ego, wystosowanym do zarządu koalicyjne** 
w Gdańsku a domagającym się rozszerzenia peinoc- 
nictw gdańskiej delegacji w Paryżu w  tym kierunku, 
aby delegacja ta mogła podpisać umowę, co do prze­
jęcia przez Gdańsk kosztów utrzymania załogi koali­
cyjnej i zarządu koalicyjnego w  Gdańsku. Lord Der- 
by zapowiada dalej, że wolne miasto Gdańsk b#dztc 
ukonstytuowane w czasie najbliźszj m.

Posiedzenie Koła połskłege,

Po posiedzeniu konstytuanty odbyło posadzenie 
Koło polskie, na którem uchwałonc jednomyślnie na­
stępującą rezolucję-

„Koło polskife konstytuanty gdańskiej ze *3zi- 
wieniem przyjmuje do wiadomości, że lord Der by 
bez powołania się na upoważnienie Rady ambasado­
rów komunikuje się z  konstytuantą gdańską w  spra­
wie pełnomocnictw dla delegacji gdańskiej. Według 
pogłosek- podanych przez daenniki niemieckie, wisi 
nad nami groźba projektu konwencji polsko-gdańskiej 
wr takiej postaci, że koir^uencja taka czyniłaby prawa 
Polski w  Gdańsku ilnzorycznemi oraz byłah.y łama­
niem traktatu wei Salskiego. Koło polskie wzywa de- 
'e^ację polską w Paryżu, aby na wypadek sprawdze­
nia się tej wiadomości, odmówiła swego podpisu pod 
taką konwtacte".



k o n f e r e n c j a  a m b a s a d o r ó w  p r z y j ę ł a

PROJEKT KONWENCJI POLSitO-GDAŃSKSEJ.
Paryż. (Havas.) Konferencja ambasadorów «od 

przewodnictwem Juliusza Cambona przyjęła projekt 
konwencji pomiędzy Polska a Gdańskiem. W  najbliż­
szą sobotę zostanie prawdopodobnie również podpisa­
na uchwała ustanawiająca wolne miasto Gdańsk pod 
protektoratem Ligi naro-lów.

SPRAW A KONWENCJI GDAŃSKIEJ BADZIE 
ODŁOŻONA.

Bruksela. (Havas.) Na najbliźszem posiedzeniu Ligi 
narodów będą rozważane prośby Wielkiego Księ­
stwa Luksemburskiego i pinlandji o  przyjęcie do 
Ligi. Sprawa konwencji gdańskiej będzie prawdopo­
dobnie odłożona.

e.. ..___________________________________________ _____

Odznaki hcaorcws
ta odniesiona rany.

Warszawa. (PAT-) „Monitor Polski** podaje roz­
porządzanie Redy Obrony Państwu z 14 hpca h. r. w  
przedmiocie ustanowienia odzn iki honorowej 3]a ofi­
cerów, równorzędnych i szeregowych za czas noby- 
tu na frontach, oraz rozporządzenie R. O. P. t  14-go 
lipca 120 w  przedmiocie ustanowieni odznaki hono­
rowej dja oficerów, równorzędnych i szeregowych za 
rany i kontuzje.

General Kissei
u marazalKa Ssjmu.

Warszawa (PAT.) Kancelaria sejmowa komuni­
ku^: W  poniedziałek 7 bm. wieczorem przybył do 
marszałka Sejmu szef misji francuskiej gen. Niessel.

Dzielni nasi rodacy L
Toruń. (PAT.) „KurjeT narodowy** podaje, że w  

zachodniej części powiatu złotowskiego, który pozo­
stał przy Prusiech, odbyły się zeszłego miesiąca \vy- 
bej-y do sejmiku powiatowego. Mimo wszelkich utrud­
nień ze strony niemieckiej, wybrano w 7 okręgach 
wyborczych na ogólną liczbę 21 członków seimjku 7 
Polaków. Oprócz tego w  samym Złotowie na 3 po­
słów do sejmiku wybrano jednego Polaka PeUeńsk*ego.

Fałm rst na niroiistts*
w iiBtnscyiij naduriHańskim.

Paryż. (Hayas) „Petit Parlsien** podaje, że an­
kieta w sprawie plebiscytu w okręgach olsztyńskim i 
kwidzyńskim uja\vn'ła szereg fałszerstw, jakich dopu­
ścili się Niemcy, ułatwiając emigrantom niemieckim 
głosowanie kolejno w  kilku gminach. MemorjaJ w 
tej sprawie będzie przedstawiony Radzie ambasądo- 
ió w  do rozpatrzenia.

Rada ambasaderdw 
wobec plebiscytu w  KarynfJI.

Paryż. flHavas.) „Echo dę Paris“  donosi że Rada 
ambasadorów zawiadomiła rzad austriacki, iż ' troęar-

O S K k R  W I L D ę,

R Y B A K  i D U S ZA  JEG O .
B A J K A .

Przekład W. M.

(Ciąg dalszy.)

— Serce moje najeży ćo ukochanej, —  odrzekł 
—  dlatego nie zwlekaj i odejdź odemnic!

— Czyż mnie kochać nie wolno? —  spyrała dusza.
—  Idź sobie, nie potrzebuję cię —  zawołał miody 

rybak; poczem dobył nożyk ° rękojeści zc skóry zie­
lonej żmiji, obciął cień dokoła swych stóp, a deń od­
łączył się i stanął przed mm i wyglądał jakby ou sam.

Rybak oofnął się, zatknął nożyk- za pas, a dziwne 
uczucie lęku i wstrętu orzejęło go do głębi.

—  Idź i niecn de nigdy nie widzę — mruknął.
—  Ol nie. będziemy się jeszcze spotykać — od­

parła dusza.
Głos jej był jak cichy ton fletu ,a usta zaledwie 

Się poruszały gdy mówiła.
Jakżebyśniy się spotykać mogli? —  zawołał 

młody rybak. —  Nie możesz podążać za mną w głę­
bokości morza.

— Raz w  rok zawsze tu przyj 1ę i wywołam cie­
bie, —  rzekła dusza — byc może, że .nnie potrzebo­
wać będziesz,

— Ja ciebie? —  zawołał rybak. —. ale niech już 
będzie, jak chcesz.

I 2%topił się w  wodę. Trytor/y zatrąbiły w/ fan-

rsh o w e r  POLSKIE** nr. 490 z d. 22 października 1 ?2p

stwa sprzymierzone zdecydowane są nakazać posza­
nowanie wyniku plebiscytu w  okręgu Celowca, liczy 
jednak z drugiej strony i na tó, źe Austrja okaże rów­
nież pełny szacunek dla postanowień podpisanego 
przez nią traktatu, a zwłaszcza dla tego punktu umo­
wy, który zabrania Austrji przyłączenia się do Nie­
miec bez upoważnienia Ligi narodów.

Z  R O S jl.

Wszuianie gen. Wrangla 
do ludności rosylskiel

Paryż. (Radio.) Jak oodaje „Temps“ gen. Wran- 
gd  wydał następujący k iz  dzienny: Armja rosyj­
ska maszeruje naprzód c.u uwolnienia ojczystej ziem* 
Ma ona p ra w o  liczyć na jednomyślną pomoc tych. 
których broni Wszyscy ci, którzy ludność będą 
podburzali przeciwko armji rosyjskiej i którzy przez 
to samo będą wrogo działali przeciwko ojczyźnie, bę­
dą wygnani. Ani ranga ani stanowisko winnych nie 
będą brane pod uwagę. Objąwszy władze, spelmę 
swój obowiązek względem ojczyzny i annji. Nieprzy­
jaciel zostanie zwyciężony, lud rosyjski wyśle daw­
nych swoich przedstawicieli do Zgromadzenia naro­
dowego, aby decydować o l°sie ojczyzny.

Rrsyjscy chłopi l robotnicy 
przeciw bolszewlzm owl

Paryż. (BK.) 111 francuskich obywateli powró­
ciło z Petersburga i M oskw# między innymi fran­
cuski agent konsularny w Murmaniu, niejaki Manget, 
który oświadczy! sprawozdawcy „Petit Parisien**. że 
wszystkie klęski gospodarcze Rosji powstały w sku - 
tek terrorystycznych rządów sowietów. Wielkie ma­
sy chłopów i robotników, jakoteż kół handlowych i 
inteligencji są s ta n o w e j przeciwne ix>lsze w izmowi. 
Bolszewicy mogliby długo jeszcze rządzić z powodu 
bierności ludu. Inny Francuz, nazwiskiem SiWestre, 
dawniejszy dyrektor szk -iy francuskiej w Moskwie, 
wyraził przekonanie, że upadęk rządu bolszewickiego 
nastąpić może tylko przez powstania chłopów, któ­
rych . niezadowcierne jest bardzo wielkie.

_  L n n o psi fyee kos i.
Preilmlnarja pokojowe wypadły dla Rosji mniej ko­
rzystnie, aniżeli mogłoby io się stać przed pochodem 

na Warszawę.
Berlin. (BK.) DzienmKi donoszą  ̂ Londynu: De­

pesza iskrowa podaje z Moskwy, że Lemn na konie- 
rencji przewódców sowieckich wygłosił 15 brn. waż­
ną mowę o polityce Rosji. Powie-izia} °n między in- 
nemi. że preliminarja pokojowe wypadły dla Rosji 
m n iej korzystnie, aniżeliby mogło się to stać przed po­
chodem na Warszawę. Gdy armja czerwona zbliżała 
się do giamcy polskiej, zaproponował lord Curzon w  
imieniu Ligi narodów zakończenie wojny. Odpowie- 
dLeiiśmy mu. że n«e dbamy o Ligę narodów. Wkorici 
omawiał Lenin sprawę gospodarczej “ U Pudowy Rosji.

Z  Rady mlnisrńw.
SPRAW OZDANIE P. DABSKIECiO Z KONFEREN­

CJI W RYDZE.
Warszawa. (PAT.) „Przegląd Wieczorny*4 poda­

je: Przedpołudniem rozpoczęło się posiedzenie Rady

fary a mała Syrena wyplynzła naprzeciw niego, obję­
ta iego szyję i ucałowała go w  usta.

Dusza stała na samotnem wybrzeżu j patrzyła na 
nich, a kiedy oboje zatonęli w riłąb, odszla płacząc po 
przez mokradła,

A kiedy rok m.nąl, wróciła duszr na morskie w y­
brzeże i wywołała młodego rybaka. Wypłynął z głębi 
i rzekł-

— Czego mnie wołasz? — A dusza odpowie- 
działa:

—  Zbliż się- abym z tobą pomówić mogła, gdyż 
szczególniejszych rzeczy się napatrzyłam.

Zbl r . y l  się, usiadł w płytkiej wodzie, podparł gło­
wę na uToui i słuchał.

A cień opowiadał:
Kiedym się rozstał z tobą, skierowałem me kroki 

na Wschód. Ze Wschodu bowiem pochodzi wszystko, 
co iest mądrością. Sześć ani trwała moja wędrówka 
a siódmego ranka przyszedłem do wzgórza, które le­
ży w tatarskim kraju. Aby się schronić przed upałem 
słońca, usiadłem w  ciotuu Tamaryski. Ziemia wyschia 
była i upałem spalona. Ludzi chodzili po równinie, jak 
muchy po miedzianej tarczy.

Około południa podniosła się na horyzoncie chmu 
ra czerwonego kurzu. Skoro ją tatarzy zauważyli, na­
ciągnęli swe malowane łuki. skoczyli na konie j popę­
dzili naprzeciw niei. Kobiety krzycząc, sch ro n iły  się 
na wozy i ukryły się za zasłonami z futer,

O zmroku wrócili tatarzy, iednak pięciu z nich 
brakło, a z tych co wródli niejeden był ranny. •

Przyprzęgli konie do wozów i w pośpiechu odje­
chali. Trzy szakale wyszły z nory i spoglądały za 
nipn. Wietrzyły nosami w powietrzu i truchcikiem po 
biegły w, przeciwległą stronę.

ministrów, na którem prżcwo-luiczący dehgacji pokf* 
jowej p. Jan 1 *bski zdawał oprawę z przebiegu per­
traktacji ('■ v >:

Z  komisji se fi o^ysń.
Warszawa. (PAT.) Komisja oświatowa pod prze­

wodnictwem P. Sołtyka w obecności ministra Rataja 
i delegata ministerstwa skarbu Dzierżanowskiego o- 
Lradowała nad sprawą zwolnienia dzieci urzędników 
pianstwcwych od opłat szkolnych. Po wyjaśnieniu mi­
nistra Rataja, wnioski referenta Rudziński :go. doty­
czące zwolnienia uczniów pilnych i zdolnych w szko­
łach publicznych i prywatnych, odesłano do komisji 
skarbowo-budżetowej. Przyjęto do wiadomości uchwa 
lę rady ministrów z 29. września br., dotyczącą po- 
większenla kredytów zapomogowych, celem umożli­
wienia pokrycia w pierwszeni półroczu 1920/21 części 
(najwyżej połowy) czesnego za dzieci niezamożnych 
pracowników państwowych.

Komisja admloisti acyina.
Komisja admmistracyjna pod przewodnictwem 

p ks. Sobolewskiego rozpatrywała według ruoratu p. 
Jana Dąbskiego sprawę ubezpieczenia od pożarów. 
Uchwalono zawezwać przedstawicieli towarzystw 
asekuracyjnych opartych na wzajemności, celeir wy­
słuchania opinii o skoordynowaniu dalszej ich działal­
ności z powstać mającą centralą monopolową.

Komisia nietykalności poselskiej.
Komisja nietykalności poselskiej pod przewodnic­

twem p. 'Dr. Zygmunta Seydy, wobec szczcgoDwego 
wniosku i memoriału, donoszących o nieprawidłoweoi 
postępowaniu posłów poszczę, ślnych, ustal.ł . ze ko­
misja nietykalności poselskiej rozpatruje w; łącznie 
wnioski pochodzące od urzędów prokuratorskich lub 
uzasadnione skargi poszkodowanych. Przy dzidouo re­
ferat dotyczący w niosku o w yuani- p. Dąb„ic.

Komisja skarbowo-budżetowa.
Komisja skarbowo-budżetowa pod przewodnic­

twem r>. Głąbińskiego uchwaliła wedle referatu p. 
Wojdalińskiego zaproponować Sejmowi zatwierdzenie 
rozporządzenia R O. P „ dotyczącego zasiłku da  osób 
poborowych i ochotników i wezwała rząd. aby rozpo- 

■ rządzenia tc kazał w gminach rozplakatować i zała­
twić do 4 tygodni podania o zasiłki, dotąd nieroz­
strzygnięte.

Dyplomatyczna misja gruzińska to Pclsce.
Warszawa. (PAT.) Przybyła Jo W a r s z a w y  gru­

zińska misja dyplomatyczna, o mianowicie nnni*ter 
pjfeompeny. przedstawiciel Gruzii ks. I. I). Ciuomond 
Frystow i radca misji, wybitny publicysta gruziński 
W . Bakfidza. Cmzińska misja uumował i konsulem 
i sekretarzom misji wybitnego poetę, prezesa komite­
tu gruzińsk ego w Polsce, inż. Kuruliszwilcgo.

PR7EWODN. i K II NARÓD0 W  WYJECHAŁ DO 
BRUKSELE

Warszawa. (PAT.) „Przegiął Wieczorny-* poda­
je ‘...Przewodniczący Ligi naro .ów p. tiardiguy wyje­
chał do Brnkseu.

Gdy księżyc zeszedł, widziałem ognie obozowe 
w  dolinie i skierowałem kroki moje ku mm. Gromada 
kupców siedziała w  około nicli na rozpostartych k0' 
biercach. Za nimi stały wielbłądy upięte do kołów a 
murzyni służebni ustawiali na piasku namioty z gar* 
bcwanych skór j układali wysoki płot z kaktusów.

Kłady się zbliżyłem, zerwa* się jeden z kupców, 
dobył miecza i pytał czego chcę.

Powiedziałem, że jestem księciem w moim kraju* 
że umknąłem tatarom, którży usiłowali poi,nać mnie 
w  niewolę. Na co dowódca z uśmiechem wskazał tfl) 
pięć głów zatkniętych na długie bambusowe drągi

Poczem zapytał mię, kto jest prorokiem Bożym* 
Odpowiedziałem, Mahomet

Usłyszawszy imię fałszywego proroka, pochyl 
się nizko, wziął mię za rękę i posadził obok siebie- 
Murzyn pizyniósł mi czarkz kobylego mleka . kaW" 
pieczonej baraniny,

O świcie zbieraliśmy się tło drogi. Jechałem n® 
rudym wielbłądzie obok dowódcy, a goniec niosąc? 
lancę, pędził przed nami. Zbrojni otaczali nas z 
stron, zaś muły dźwigające towary, szli za nami. ^  
rawana liczyła czterdzieści wielbłądów a mułów c «•  
razy tyle. .

Z krainy tatarskie: przybyliśmy do krainy tycjjj 
co przeklinają księżyc. Widzieliśmy smoki na 
skałach, pilnujące ich złota i gryfy łuską kryte sP‘**y 
po jaskiniach. Pnąc się przez góry, wstrzymywalisjj" 
oddech, aby nas lawany nie zasypały, a każdy z, 
chro-nil oczy zasłoną z gazy. Gdyśmy szli 
strzelali uo nas z łuków Pigmejczycy ukryci w 
płach drzewnych, a w nocy słyszeliśmy bębny a 
kich ludzi. .

IG. d. «W'
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TEATR POLSKI W  TORUNIU.
Toruń. (PAT.) Jak donosi „Głos Robotnika", 

•sprawa teatru w Toruniu została lozwią^aną w ten 
sposób, że Rada ministrów uchwaliła wyasygnować 
jednorazową zapomogę 1 milj. marek a oprócz tego 
miesięcznie po 100.000 mk. Teatr toruński będzie da­
wał przedstawienia na caicm Pomorzu i w obrębię 
wolnego miasta Gdańska. Dyrekcję obejmuje p. Erącz- 
kowski.

STRAJK n a  k o l e j k a c h  d o j a z d o w y c h

W ARSZAW SKICH ZAKOŃCZONY.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj popołudniu został 

Przywrócony ruch na kolejkacn dojazdowych.

k o m is j a  l ig i  n a r o d ó w  w y j e ż d ż a  
z  w a r s z a w y .

Warszawa. (PAT.) „Kurjsr Warsz.“  donosi: Ko­
misja aliancka Ligi narudów, pozostająca pod prze- 
ttc(anicr\vem kapitana tVirćigny‘£gij ukończyła już 
swoją działalność w Warszawie i wkrótce wyjeżdża.

SJONIŚCI PRZECIW  SENATOWI.
Warsztwa. (PAT.) Wczoraj odbyt się wiec sjonl- 

stów. na którym przemawiali posłowie żydowscy. 
f'rzyjęto rezolucję uznającą, oświadczenie sejmowego 
klubu sjonistyczn*go i rady narodowej, że klub gloso­
wać będzie przeciwko senatowi.

AMcR. CZTRW CNY KRZYŻ —  DZIECIOM W A R ­
SZAWSKIM.

Warszawa. łPAT.) Amerykański Czerwony 
Krzyż zamierza rozdaj za pośrednictwem miejskich 
stacji opieki społecznej najbiedniejszym dzieciom m*a ■ 
sta Warszawy 9i)u0 kompletnych ubrań.

POGŁOSKI O ZAMACHU NA KRÓLA GRECKIEGO 
S fy NIEPRAWDZIWE.

Wiedeń. (BK.) Dzienniki wiedeńskie ogłaszają ko- 
•■ni.kat poselstwa greckiego, w którym powiedziano, 
ze wszystkie pogłoski o rzekomym zamachu na króla 
i o rzekomych rozruchach greckich, są wyssane z 
Palca. Taksamo iiienrawdziwem jest doniesienie, jako- 
ty  rząd planował ogłoszenie republiki.

JEŃCY FRANCUSCY WRACAJ A Z ROSJL
Paryż. (Havas.) Przybyłt tu - Rosji większa gru­

pa byłych jeńców trancuskich cywilnych.

KRW AW E DEMONSTRACJE W  LONDYNIE,
Londyn. (Hayas.) Z powodu strajku górników za­

haczył się odrazu widoczny zastój w  przemyśle i 
handlu, 'ysiące robotników zostało pozbawionych 
Pfacy. W  starciu pomiędzy policją a tłumami bezro­
ln y c h  na Djvnmg Street z górą *50 osod odmo&Io
ra3y.

Spraw y ruskie.
Przesilenie w  gabinecie U, R. N.

Premierem gabinetu U R. N. został Andrzej Li- 
..'ickij, —  zastępcą premiera minister spraw wewn.
0. Salikowskij, —  b. premier W . Prokopowycz po­
wstaje w  gabinecie jako minister pez teki. Do rząau 
htają dalej wstąpić: M. Korczyński!, Macieiewycz, D. 
Antonowycz i O- Kowalewskij.

„Ukr. Dumka" donosi ze Stanisławowa, że dymi­
ła  premiera Prokopowycza już dawniej była przyję- 
hl. Liwickij wystąpił ni'dawno z partji socjaino-de- 
jbokratycznei razem z ministrem koiei Tymoszen- 
toem. Nowy premier przybył Już do Stanisławowa 
z Warszawy i oUął już powierzony sobie urząd.

0 po afhu samochodowym.
W e środę dnia 13 bm. odbyło się w  Polsklem 

Towarzystwie Politechnicznem pierwsze zebranie 
j^godniowe po ferjach wakacyjnych. Zeoranych powi- 
* ' Prezes Rybicki, przypominając jakie wypadki o 
•storycznej doniosłości zaszły w  czasie ostatnich 3 

njiesięcy. Nieprzyjaciel od wschodu, nagromadziwszy 
j^telkie masy barbarzyńskiej dziczy, przełamał nasz 

idąc tryumfalnym pochodem pod obie stolice: 
‘ rszawę i Lwów. Państwo nasze znalazło się wów- 

na brzegach przepaści. W  tym to momencie ze- 
Ct t  S*ę ca*y  naród, wydobywając ze siebie moc i 
^hchę. Nasza dzielna armja odwraca grożącą nam ka- 
S|iST°|ę ’ ugruntowuje nanowo byt par~twowy. W y- 

ten kosztował nas wiele trudu i pochłonął wiele 
l ł f -C ześć  bohaterom j naszej dzielnej armji!
, Przed kilku dniami straciliśmy naszego długolet- 

cŝ onIta ś. p. inż. Adama Teodorowicza, przez 
którego straciło Państwo prawego obywatela, 

^^zmordowanego pracownika i uczonego, cenionego 
« ^ t  2Z granicą. Całe miasto OKryło się żałobą, gdyż 
lv D'A dam  był prawym synem i skutecznym ponino- 

dobytku tak naukowego jak i matcijalnego. 
ł- Tow. Politechniczne traci w  nim nieodżałowane- 
^Półpracowrika i najlepszego kolege i przyjaciel 

jjęk^howa Go też na zawsze we wdzięcznej pamięci. 
- fani wysłuchali powyższych słów stojąco. 

Następnie przystawiono do normalnych obrad.
" a Pierwsze posiedzenie zapowiedziany byt referat 
, ^nisława Bieńkowskiego na temat „Kooperaty- 
“ APitalu ł pt«*cy w przemyśle fabrycznym1*. Z PO-

wodu tego, że rozpoczęcie zebrań tygodniowych To­
warzystwa i zapowiedź referatu nie były w  prasie 
należycie ogłoszone, zjawiła się niewielka liczba 
cGonków. Ze względu na ważność tematu i spodzie­
wanego wyniku dyskusji, postanowiono przeto odło­
żyć wygłoszenie referatu .tr. Bieńkowskiego do na­
stępnego posiedzenia. Resztę posiedzenia wypełniło 
sprawozdanie pruf. Edwina flauswalda o podatku au­
tomobilowym.

Kwestja poaatku — ro/picząt prelegent —  zdaje 
się być mniej interesującą, iest jednakowoż d]a naszej 
gospodarki miastowej pierwszorzędnego znaczenia. 
Po redukcji Lwowa z trUasta stołecznego na wojewódz­
kie. ważną rzeczą będzie utrzymanie w nim ogniska 
handlowego, które zaleź v w  pierwszym rzędzie od 
stanu kolei i automobili, \  idocznem staje się, że nie- 
lozsądne wyznaczenie podatku samochodowego, może 
być powodem utrudnień w rozwoju handlu. Z drugiej 
zaś strony gród nasz znajduje się w taktem położeniu, 
że nie może żadną miarą zrezygnować z przyznanego 
mu prawa czerpania funduszów z automobili.

Samochody zmuszorj w mieście do powolniejszej 
jazdy, nie zużywają  bruków i dróg asfaltowych w  ta­
kich rozmiarach, jak to ma miejsce na szosach leżą­
cych poza rogatkami. gduie szybkość jazdy przekra­
cza znacznie prędkości dozwolone wewnątrz miast. 
Samochody ciężarowe przedstawiają jednak dla miast 
wielkie niedogody. psując zbyt słabe kanały, powodu­
ją pozatem rozluźnienie > nie'■'■czelność rur wodocią­
gowych, zaokrąglają b. szybko kostki brukowe, 
wstrząsają ca im  podłożem i okolicznemi gruntami, 
co niejednokr.mre jest powodem zarysować i pęknięć 
murów kamienic itp.

Podatek samochodowy przewiduje dwa rodzaje 
samochodów- osobowe i ciężarowe, dzieląc te osta­
tnie na 3 grupy zależnie od >bfęczy. a miarowicfr 
1) o pełnych gumach. 2) o kołach podatnych (elascy- 
cznyrh) i 3) niepodatnych (żehznych).

Ponieważ zużycie dróg zależy od szybkości ja­
zdy, która stoi w prostym stosunku do mocy siląika, 
z drugiej zaś strony jest proporcjonalne do ciężaru 
&i tumobi.owego, dlatego moc silnika i ciężar samo­
chodu są podstawą projektowanego podatku.

Prop -rnwatiy podatek opóźnia 2 rodzaje w o­
zów: 1) lekkie motocykle i ■) automobile.

Podstawą podatku od motocykli jest „p “  30 N " 
gdzie ,,N“ oznacza dość koni mechanicznych, obliczo­
nych na podstawie wozu N 0.3 i d * S ,,i" jest to ilość 
cylindrów silnika. „d‘ ‘ wewnętrzną. średnicą cylindra 
mierzoną w cm., a „S " skokiem tłoka mierzonym W 
metrach.

Mianom motocykli objęto samochody o mocy s!lni- 
ka mniejszej lub równej ID koni mechanicznych.

Podstawą podatku samochodów osobowych wię­
kszych jest p —  5 N Auta ciężarowe opłacać mają 
w  myśl wniosku Magistratu podatek rocz.ny P  *  0/*, 
gdzie O jest ciężarem samochodu wyrażonym w  ke.

Prelegent jest zdania, że podatek od samocho­
dów ciężarowych powinien być również uzależniony 
od mocy silnika „N “ i proponuje ustalić jego wyso­
kość na P* —  15 N *f- O’ . Za każdą w  ten sposób o- 
Miczoną jednostkę, ophcaliby właściciele samocho­
dów o pełnych obręczach gumowych po marki, o 
obręczach elastycznych po 1 mk., gaś o obręczą ;n 
nieelastycznych po 2 mk. rocznie.

Osobowe auta luksusowe mogłyby płacić poda­
tek o 50 'ź wyższy,

W. dyskusji jaka się rozwinęła no cennym refer'-- 
cfc, wyrażono jednogłośnie zapatrywanie I) że poda­
tek samochodowy powinien być w  zasadzie woje­
wódzki. a nie miastowy: 2) podatek powinien być w  
całości obrócony na konserwację dróg; 3) by roz­
szerzyć podatek od motocykli także na samochody 
o nocy silnika do 25 koni msch ulicznych, oraz 4) by 
w podatku od samochodów ciężarowych uwzględnić 
rodzaj obręczy w  mysi referatu prelegenta. Na rem 
posiedzenie zamknięto.

Z  żałobne) karty.
T S. o. STANISŁAW  LENZ.

We wtorek popołudniu zmarł nagle w Warsza­
wie Stanisław Lenz. dyrektor warszawskiej szkoły 
sztuk pięknych. Zmarły należał do najwybitniejszych 
portrecistów polskich i jako taki zyskał dużą sławę 
w Polsce i zagranicą. Portrety jego, utrzymane w  sty­
lu naturalistycznym. odzn iczały się doskonałą plasty­
ką, werwą i pełnią życia. Trzymał $ię zdała otd nowe- 
torskich usiłowań, nawet od przezwyciężonego już 
dziś impi ecionizjnu, ale miał wielki talent, któiy po­
trafi się wybić zawsze, bez wzglzdy na to, czy posłu­
guje Się starą czy nową manierą.

Niedawno zginął bohaterską śmiercią na polu'wał­
ki Kajetan Stefanowicz, artysta młody, najpiękniejsze 
rokujący nadzieie, teraz z pokolenia starszego odcho­
dzi Lenz.

Szeregi zdolnych malarzy polskich przerzedzają 
się coraz bardziej.

\ Ś. P. KAP. TADEUSZ KRUKILREK,
Życie ludzkie jest tak zmienne, a śmierć nieubła­

gana zabiera nom dzielnych obywateli, którzy długi 
czas mogliby pracować dla dobra Ojczyzny. Kto z ofi­
cerów będących na Dworcu w  przełomowych dniach 
wałki roku 1918—19 nie znał 5p. kap. Kruklerka. Była

to postać szlachetna i tak ujmująca wszystkich swo. 
jem obejściem i nigdy n>e gasnącym humorem, ż®’ 
wszyscy oficerowie i żołnierze, którzy z nim praco­
wali na Dworcu, kochali Go. W  chwilach najcięższych 
On jedc n nie tracił spokoju — lecz starał się zaw sze 
swoiemu otoczeniu dodawać otuchy j. jasności. Nie 
zabiła go kula, nie rozszarpał granat — ale śmierć nie 
ubłagana i to fatum, które człowieka tak prześladuje
— przerwała pasmo jego życia Wspomnienie o mm 
dla tei garstki, która pracowała z nim na dworcu w. 
chwilach ciężkich, nigdy nie zaginie. Kiedyś opowia-i 
dać będziemy to cośmy przeszli a imię kap. Krukier- 
ka pozostanie w seieach tych, co go znali na zawsze
— jako najlepszego i szczerego przyjaciela. Spij spi- 
koinie kapitanie —  niech Cię spotka nagroda za Twa. 
je trudy i pracę i niech to słońce jesienne oświeci 
Twoją mogiłę na ziemi, żeby była tak jasną i czystą, 
iak dusza Twoja.

Ppor, La tkowski Michał.

Lwów, 21 pażdz ernika.

Repn-iiar teatru miejskiego.

Czwartek 21 bm. o g. 7 w. „Cyrulik sewilski", 
opera.

Piątek 22 bm. o g. 7 w. „Pocałunek wojny" 
Sobota 23 bm. popoł. ,,Królowa Jadwiga", dramat. 

O g. 7 w. „Rycerskość wieśniacza" i ..Pajace".
Niedziela 24 om. popoł. „Papierowy kochanek’*. —  

O g. 7 w. „Palestrant", operetka.
Poniedziałek 25 bm. o g. 7 w. „Pocałunek wojny"* 

sztuka.
- Początek przedstawień popołudniowych o godz. 

3‘30 po południu, wieczorem o godz. 7 wieczorem.

— W  lokalu klubu demokratycztio-narodjwego przy 
ul. Pańskiej I. 11, i. piętro, odbędzie się w piątek dnia 
22-go b. m. dalszy ciąg dyskusji nad referatem: 
„O swobodach konstytucyjnych w  Polsce". — 
Początek o godzinie 7-ej wieczór. —  Człoi-kowie 
związku ludowo-narodowego i stronnictwa deinckra- 
tyczno-narodowego mogą wprowadzić gości.

— O. N. VII. A. Zarząd Organizacji Narodowej o- 
kręgu VII A. (Dziel. II, Gródeckie) zawiadamia, że 
w piątek dnia 22. bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się 
w  lokalu Organizacji przy ul. Dekerta 5, I. p. odczyt 
Dr Borowca „O swobodach konstytucyjnych w Pol­
sce". Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych 
przez nich gości.

— Opieka społeczna nad matką. Polsko-amerykań­
ski Komitet Pomocy Dzieciom, chcąc choć częściowo 
zaopiekować się szerszerni warstwami biednych ma­
tek w  ciąży i matek karmiących, podaie do wlaaomo- 
ści. że od dnia 1. listopada matki te będą dożywiane) 
w  jadłodajniach dla Jzieci w  10 punktach miasta Lw aj 
wa. Po legitymacje najeży się zgłaszać do Biura — 
ul. Bourlarda 5.

_  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się Jutro, 
we czwartek dnia 21. października br. o godz. 6 wieJ 
czorf m w  sali posiedzeń Rady mieiskieJ. Na porządku 
dziennym: Sprawa zasiągnięcia pożyczki na budowę 
drugiego wodociągu (I, uchwała) spr. r. Terenkoczy.— 
Sprawozdanie z D o p ro w a d zo n e j licytacji stanowisk 
sprzedaży wody sodowe], spr r. Maksymowicz, a-."1 
Sprawa przyznania subwencji na opał dla Tow. o-; 
chronek chrześcijańskich, spr. r. Deianowicz. —  Spra­
wa przeciłuźetra najmu realności przy u1 Zamkniętej
1. 13, na pomieszczenie szkoły żeńSKiej Kościuszki — 
spraw r. dr. Sokal.

— Zmiana repertuaru. Z powodu zgłoszonej nisdy-i 
spozydi p Lowezynskiego w mieisce zapowiedzia­
nego na czwartek „Cyrulika sewilskiego" daną będzie 
„Aida1* z p. Platówna i Ignacym Mannem. „Cyrulik! 
sewilski" został odłożony do przyszłego tygodnia-

—  Przerwa w ruchu tramwajowym. Wczoraj rano 
o godz. 8 nastąpiła orzerwa w ruchu trarawadowym 
na wszystkich łinjach i trwała godzinę. Wstrzymanie 
ruchu wywołała potrzeba, uskutecznienia naprawy ma­
szyn na Persenkówce. Przerwa wczorajsza w  chwili 
tak bardzo ożywionego ruchu o porannei godzinie, 
duła się dotkliwie we znaki tym osobom, które w  
swych terminowych przejazdac-i liczyć się zwykły 
z tem. że ozięki tramwajowi staną wczas na miejscu.

— Czerwony terror. Jak nam donoszą z różnych, 
stron, gwardja przyboczna p, Hausnera ustawiła się 
przed urzędami tak pansrwowyml, jakot^ż miejskimi, 
usiłując nakłonić urzędników do straiku. Gwardziści 
jednak spotkali się z taką odprawą, te odeszła ich 
chętka propagandy. Nie udało im się również nakłonić 
do stndhu listonoszy, którzy wszyscy stanęli do pra­
cy, Natom'ast uzbrojona w pałki banda zaJęła s.ainię 
pocztową i nie wypuściła na miasto i dworzec wózków 
pocztowych. Rezultat tej „ideowej" agitacji „ludu pra­
cującego" był taki, że ci najbiedniejsi z urzędników 
ekspedientki i ekspcdjenci pocztowi musieli całą n.oc 
sortować nagromadzane na dworcu i w  skrzynkach 
listy, musieli całą noc pracować o głodzie i chłodzie, 
gdy pp. towarzysze zapełniali szynki i handelki dla 
oblania „poważnej manifestacji ludu pracuiąeegof 
Risum teneatis... chciałoby się zawołać, gdypy to 
było tragiczne zarazem.
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, — Zmarli we Lwowie. Br. Britckmann Ludwik, wł.
.dóbr, lat 65, ul. Dworzec kolej* błędy seica; Gardo!
, Tadeusz Wojciech, 2. feta, Pohulanka 17. zapalenie 
płuc: ESjfcwska Aniela, wdowa po majstrze stoi., lat 
58, ul. Piesza 1, rak żołądka i wątroby: Badnerowa 
Cyrla, żona /zeżnika, lat 45, Lwowska 6, ropni zapa­
lenie opłucnej; Chudzikowski Tadeusz, 2 lata, Okól- 
skicgo 2, dyftcrja; Miciialewska Łucja Paulina, 2 lata, 
Dekierta 24 katar żołądka; Siekanowicz Fabian, za- 
robnik, lat 50, Kr. Jadwigi 16, gruźlica; Fehl Sime, lat 
70, Słoneczna 57, zapalenie płuc; Sprecher Chaie, żona 
kupca, lat 69, Kołłątaja 5, rak żołądka; Winnitz Ma- 
rjan, s. kupca, lar 18, PI. św. Teodoia 11, sepcis; 
Weissmann Chaskiel, 6 mies.. Kr. Jadwigi 18, katar 
żołądka i jelit; Bergner Ferman, zarobnik, lat 24, szpi­
tal izrael., gruźlica płuc; Hayowa Michalina, żona u- 
rzędnika pryw., lat 28, Berka 11 a, sepcis; Kosz Róża, 
lat 72, Lwia 11 a. udar! mózgu; Nhelkopi Ester, zaro­
bnik, lat 40, szpital pow., zapalenie otrzewnej; Polu- 
dr.jak Marja, żona terdana, lat 30, szpital pow., sepcis; 
Paszur Anna, kr 8, Mochnackiego 31, szkarlatyna.

— Zwłoki nieznanego mężczyzny znaleziono na po- 
lacn w Kanńeniopolu. Konusia sądowo-lekarska, zło­
żona z  sędziego okr. Witoszyńskiego i lekarza dr, 14ie- 
mentowskiego orzekła, że trup le/ał zakopany w  zie­
mi od kilku dnj i niaJ przestrzelony głowę. Prawdo­
podobnie ma się tu do czynienia z morderstwem a 
ślady prowadzą w  kierunku Barszczowic. Przy de­
nacie nie znaleziono żadnych dokumentów.

— Śmiałej kradzieży dokonano wczoraj w nocy w 
wilii „Helena*1 na Krasuczynie. Oto do nreszkania par 
terowego p. L. Krugulskiego. po wybiciu okna wtar­
gnął złodziei. — nie obawiaiąc się widocznie śpiących 
w  dalszych pokojach mieszkańców — i ukradłszy/ sa­
mowar mosiężny, skrzypce, oraz truchę garderoby, 
wart 21.000 mk., uciekł Drzrz okno.

— Pól miliona karbowańców celem wymiany na 
ma-ki polskie powierzyła pani Eleonora Piotrowska 
z Czortkowa niejakiemu Zygmuntowi Alperowi, któ­
ry wyjechał do Lwowa i przepadł tutaj razem z pie- 
niądzmi.

— Przebicie nożem. Wczoraj w nocy około godziny 
12 w okolicy teatru Władysław Gajda, zwolniony 
z wojska plutonowy, przebił nożem w  plecy Genowe­
fę Rubinstein, kasjerkę z kawiarni „Fsplenade".^ Na 
krzyk napadniętej przybiegli posterunkowi, któizy 
■uięli mpastnika. Ten nie przyznaje sie do czynu, mi- 
moto oddano go do aresztów. Ranioną po opatrzeniu 
przez pogotowie ratunkowe odwieziono do szpitafa.

Przedłużenie akcji zbiórki 
na Żołnierza polskiego.

I  powodu niemożności podołania organów miej­
skich i obywatelskich w akcii zbiórki przedmiotów na 
potrzeby wojska, przedłuża się wyjątkowo termin 
zbiórki do dnia 27. października 1920 włącznie —  jak 
poprzednio w  godzinach popołudniowych.

Późniejsze składanie przedmiotów w  Komisaria­
tach stanowczo nie będzie uwzględnione.

W zywa się jeszcze raz mieszkańców naszego pa. 
trjotycznego miasta, którzy dotąd nie złożyli d miny 
w  naturze, względnie w  ekwiwalencie pieniężnym, 
aby 'czyniąc, to iaknajszybciej okazali w  ten przynaj­
mniej sposób wdzięczność dla bohaterskiego żołnie­
rza, który piersiami swoiemi uwolnił nas od naiazdu 
barbarzyńskiego a wraz z nim od kompletnego zni­
szczenia Lwowa, o czem społeczeństwo pamiętać po­
winno.

Zbiórka cieszy się nadzwyczajnym powodzeniem,
niech więc Lw ów  i nadal będzie przykładem dla in­
nych miast Polski.

We Lwowie, dnia 20. października 1920.
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

Neumann, m. p.

Z SALI SADOWEJ.

W ZO RO W Y PROFOS
Sierżant Jan Woituch był Drofosem więziennym 

w  19 pp. a szer. Michał Klain jego pomocnikiem. Po­
mimo . różnicy rang, tworzyli spółkę w  naciąganiu 
aresztantów, z któiych każdy musiał się im opłacać. 
Nareszcie trafiła k'>sa na kamień. W  Iipcu br. dostał 
się pod opiekę tych wzorowych proiosów szeregowiec 
Antoni Klajbok. Aczkolwiek miał odsiadywać niewiel­
ką karę 2-dniowego aresztu, Wojtuch i Klain zażądali 
od niego 200 marek za „lepszy* wikt. Ponieważ Klaj- 
bokowi wydawało się to żądanie za wygórowane, o- 
świadczył, że przecierpi iakoś 2 dni a pieniędzy nie 
da. Na to Wojtuch za namową Klaina znalazł inny ar­
gument, bo wziąwszy trzcinę, zaczął nią okładać opor 
nego aresztanta. Ten argument poskutkował, Klajbok 
zmiękł, a Wojtuch okazał gotowość do targu i zniżył 
żądanie do 80 marek. Klajbok zapłacił, ale po opu­
szczeniu aresztu obu „zasypał". I oto obai profośi do­
stali się pod opiekę innego profosa. Przed kilku tygo­
dniami Wojtuch skazany został na 3 lata w.ęzjenja a 
wczoraj towarzysz iego Klain za pomaganie mu w  in­
teres^ skazany został na 1 rok więzienia, Rdzprawę 
prowadził major Prorok, oskarażl kpt. Jazluwiński.

NIESUMIENNI WETERYNARZE.
Wczoraj w  sądzie wojskowym rozpoczęła się 

rozprawa przeciw weterynarzom kapitanowi Alfredo­

wi Rainierowi, rotmistrzowi Jakóbowj Kapri i komen­
dantowi zaoasn koni VI. armii pułk Kaźmierzowi Ka­
czyńskiemu że w  roku 1919 i 1920 działając wbrew 
przepisom ministerstwa spraw «  ojsk. dotyczących po- 
steoowania przy walce z nosacizną i innemi zaraili- 
wemi chorobami, spowodowali ogromne rozszerzenie 
się świerzbu i nos»c'zny w  zapasie koni VI. armji, 
wskutek czego wynikła znaczna szkoda dla skarbu 
państwa. —  Rozprawie, którą ze względów formal­
nych odroczono, przewodniczył ppułk. Dr. Codowski, 
oskarżał major Dr. Graoski, bronił Dr. Axer.

Z  kraju.
STANISŁAW ÓW . (Kor. w{.) Konsolidada mie­

szczaństwa. Mieszczaństwo Piskie, które i w  naszeni 
mieście ma za sobą piękne tradycje, azjś jeszcze cha­
rakteryzuje ambicja, przj wiązanie do swego stanu i 
głębokie uczucia narodowe. Rozwój jednak tegr mie­
szczaństwa w stosunku do ekspansji żydowskiej szedł, 
pod rządami zaborcy w zbyt powolnym tempie. Przed 
10 laty mieliśmy na 92.7% kupców żydowskich zale­
dwie 5.5% Polaków, na 70.3% rzemieślników żydow­
skich było 213% polskich. Dziś stosunek ten Jeszcze 
gorcej przedstawiać się musi skutkiem wojny, która 
od lat 6 bez przerwy niemal dawała się we znaki 
szczególnie żywiołowi polskiemu. I dziś jeszcze ci 
sami urzędnicy, którzy za inwazji ukraińskiej gnębili 
mieszczan polskich wysokim a niesłusznym wymia­
rem podatków, obecnie stosują te same metody.

Mimo wszystko przetrwaliśmy jednak huragan 
dziejowy, a mieszczanin polski, lekceważony przez sta 
rnstów austryjackich, prześladowany zapadłe przez 
domorosłych „mołojccw" za czasów ich panowania 
w  1918—19 roku, wyszedł z próby ogniowej bardziej 
zahartowany, Jeszcze lepie* rozumiejący swą rolę w 
wolnej nareszcie Ojczyźnie.

Pożądanym objawem tego jest, iż od dawna od­
czuwana potrzeoa konsolidacji mieszczaństwa przy­
chodzi teraz już da skutku.

Oto celem stworzenia jednej silnej organizacji po­
łączyć się maią wspólnie od dawna istniejące Towa­
rzystwa o charakterze mieszczańskim: „Koło mic- 
szczan", „Gwiazda im. J. Kilińskiego" (przedtem od­
dzielne ,,Gwiazda" i Tow. im Jana Kilińskiego, oraz 
Tow. im. Św. Józefa, by wobec przerzedzenia się ich 
szeregów, skupiwszy siły w  iednej organizacji, tem 
wybitniej mogły współdziałać w  odbudowie życia jpo 
łeczn ‘go w k"aju.

Konkretny projekt nowej organizacji mieszczań­
skiej przedstawiony zostanie na ogólnem zebraniu w  
najbliższą n ied z ie l t. j. 24. hm. Chodzi mieszczaństwu 
a zespolenie uie tylko zdrowe, lecz i ekonomiczne.

To dźwignięcie się naszego mieszczaństwa iest 
główną zasługą przedewszystkiem p. Wł. Dąbrów, 
skiego, a także p. Chodorowicza, którzy nie szczędząc 
rvych sił, moralnje i materialnie stali się Inicjatorami 

> tego zespolema i ująwszy zdrowy odruch mieszczań­
stwa, spotęgował1 go i wlali w odpowiednią formę.

Oby ich praca wydała jak na1r>ożądańszc owoce, 
na tym tak ważnym posterunku narodowym!

Oddziały Budieznsgi^
Ze Stanisławowa donoszą:
Ze słów oficera, który przeszedł do SZ»'e?ów ar­

mji- ukraińskiej z oddziałów Budiennego okazuje się, 
że kawaleria Budionnego została rozbita i obecnie 
znajduje się na lewym brzegu Dniepru. Nie posiada 
ona ani ubiań, ani koni i czzsto cierpi głód. Sam Br- 
dienty fest zaaresztowany j na rozkaz Naczelnej Rady 
wojskowej oddany pod sąd za zdradę. Posądzają *qt 
Że dal się przekupić i dlatego nie zdobył Lwowa. Za­
aresztowanie Budiennego przykrem echem odbiło się 
ra iego podkomendnych, wśród których Budienny cie 
szył się dobra opmją. >

Obecnie oddziały Budiennego nie są zdolne do 
boju: rozszerza się wśród nich agitacja kozaków doń­
skich i kubańskich, którzy namawiają Jo zaprzesta­
nia walki przeciw nknińcor i Wranglowi. Wskutek 
tego w  jednym z oddziałów oficerowie po otrzymaniu 
odezwy esaula Frołowa, pozabijali będących wśród 
nich komisarzy i przeszli na stronę%kraiócó\v.

Kradzież w belgijskim pociągu 
sanitarnym-

Na dworcu Kaliskim w Warszawie w  pociągu sa­
nitarnym dokonano zuchwałej kradzieży, ofiara której 
stał się komendant pociągu belgijskiego tow.-Czerwo­
nego Krzyża mir. MatJen-Ryga. Jak się okazało z je­
dnego z przedziałów wykrad?ionr znajduiące się tam 
wszystkie rzeczy mjra M  R,, wśród których nie brak 
było munduru z licznenu odznakami zasług wojsko-t 
wych, znacznej ilości bielizny i ubrań, tudzież w  go­
tówce 500U fr. belgijskich, 2CHX> fr. francuskich, 1000 fr. 
w  srebrze ito. Dochodzenie władz policyjnych dotąd 
na ślad sprawców nie naprowadziło.

   j

nronika speriowa.
; W YŚCIG I KONNF W GRUDZIĄDZU

Toruń, (PAT.) W  niedzielę 24 bn;. o g. I w połud­
nie mają się odbyć w Grudziądzu z inicjatywy pomor­
skiego Io w  hodowli koni wyścigi konne. Przewi­
dzianych jest kilka biegów z róznemi nagrodami mii* 
ozy innemi nagrodę Naczelnika Państwa.

Ze iwlafa.
©  Sanaiorhlm ..Odmładzające" w Wiedniu. Jak do­

nosi jeden z wiedcńslcek dzienników, zamierzonot tam 
założyć w ‘elki instytut, poświęcony badamom nad 
transplantacją, wedle metody dra Stein acha; obok te­
goż założone będzie sanatorium, gdzie przeprowadza­
ne będą kuracie odmłodzenia wedle tejże metody. W  
tym celu zawiązało się w Nowym Jorku konsójAjUnt 
złożone z finansistów j lekarzy, które ma sfinansować 
i zaiąć się organizacją wiedeńskiego instytutu Sana­
torium będzie pod kierownictwem ramegoż prof. Steg­
nach a. Narazie konsorcjum tu iwzporzadza miljonen 
dolarów, co Sianowi 300 rmljonów kur on austr., a w 
razie potrzeby dalszych funduszów, ma «  już również 
zapewnione. Prawdopodobnie będzie się ono mieście 
w  najbliższej okolicy Wiednia — w  Htitteldorfie.

©  Achillelon na Korfu będzie sprzedany przez hcy- 
taclę. ^Piccolo ; donosi z Kortu, że Acftiilejuu zostanie 
w  najbliższym czasie sprzedany w  drodze licy tacii. 
Prawdopodobnie zakupi go iakaś spółka hotelowa.

©  Ludność w Stanach Zjednoczonych. Ostatni tpfs 
ludności w St. Zjednoczonych wykazał 105,683.108 
mieszkańców.

©  Kobiety na uniwersytecie oxfordzklm. W  tym ro­
ku zostały po raz pierwszy dopuszczone na uniwersy­
tet w  Oxf°rdzie kobiety w  charakterze zwvczainycb 
słuchaczek- 110 studentek zapisało się na w j kłady.

Z  eslafnlei poczty.
=  Paderewski nie wyjechał z Paryża. Według te­

legramu „Rzeczypospolitej" wiadomość pism francu­
skich, iakoby Paderewski po rozmowie z przewodni­
czącym Ligi Naroaów d. Leonem 3aurgeois wyjechał 
do W a rsza w y , okazała się nieprawdziwą.

O G Ł O S Z E N I A .

L  dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Poisce.

SIrSfuarl PI. Samuel 
o pcyromach 

u Folsa.
Sprawozdanie Komisji 

w> słanej do oiski p 
sekrełarza Stmu dis* 

spiaw zagrań.czn>ch W. 
Brytanji.

Oeaa 10 3Ck.
Do nabycia w Kantorze 

-Słowa Po skiego* 
23morowicza 11—15.

R O B O T Y
w zakres drukarstwa 

wchodzące wykona

Zaklatf drukarsKf 
„Słowa Polskiego"

ti Zimt-ewicza 11 — 15.
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